
NrB MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XIV

ted to the muscle with ,the same stitches after the
TernovaJ. olf the orpera,tor'ls harr,d from the abdo,minal
cavity. The stitches are placed at the ,distance cf
2-2,5 cm. Afte,r the binding ,of the stitch,es the p,alssagel
rin t,Łle ingutiLnajl arin,ulus made after the intr,o,duction of,
the ,op,glr]ąfl6r's h,and ,into the ab,doLrnrinal oavity - is clo-
sed. The curtaneous wo,und is approxirna,t,eld .by colnti,rru-
o,us sĄrture. In ,|he lowest place an openirrg is left forr
a short seIdon.

The desc,ribed way of suturing was used in fuilo
clinli,cał cases, in which it segned indiclated to close
wićh ,sutures the inguinal annulus. On three experi-
mental geldings the tec}rnic of su.tufling wars te,sterl
and it wals found the stitches are resis,tant even to
viołent movemeŃs of the aninaal.

Mer,-lts of the metho,d are: simpłe technic and goo,ti
protectiolrr against the fatrIing out of the intestines
after the castration.

LESŁAW KASTYAK

Woiewództwo ołsztyńskie ze względu na
swoie właściwości klimatyczno-giebowe i rzeź-
bę terenu zalic,zvć należy do re,iotrów, w któ-
rych główną rolę powinna odgry,ń,ać produkcja
zwierzęca, Dążlość do tego celu dal.|e się nie-
wątpliwie za_ob,se,rwowac, lecz sama realizacja
postępuje w dość powolnym tempie. Warto,
po,dkreślić, że według obliczeń O. Blocka,
(1936 r.) *) przychód z pro,duktó\^, zwierzęcych
w b. Prusach Wschodnich stanowił 73,Iolo g),o-
balnego przvchodu rolnictwa, w tvm przychód
z bydła 41,40lo. Przed wojną i]ość sztuk bydła
na 100 ha w wojewódz,twie olsztyńskim wyno-
siła przeciętnie 49,3, a od krowy otrzymywano
prze,ciętnie około 2500 l. mleka. **)

Ogromne zniszczeńa, jakie wyrządztła woj-
D3, spowodowały spadek po§łoulią zwierząt,
wyniszczenie cennych rozpłodników i wa,rto-
ściowych krów. Wystafczy nadmienić, że pozo-
stała liczba bydła w roku 1945 stanowiłą 1,60lo
stanu przedwojennego.

Dążność do przyspie,szenia powolnego dźwi-
ganib się hodo,wli by.dła z tuiny znalazła rnię-
dzy innvmi swoje o,dzwierciedlenie w wprowa-
dzeniu metody sztucznego unasienianiel, której
zadaniem miało być: a) zapobieganie rozszetza-
jącym się chorobom, b,) likwidowanie jało-
wości c) poprawienie wartości gelretycznej by-
dła poprzez krycie wartościowymi rozpłodnika-
mi, a tym samym przyspieszenie postępu ho-
dowlanego.

Na py,tanie, czy pawyższe zadanią sztuczna
inseminacja spełniła, postaram się o,dpowie-
dzieć w niniejszym airtykule.

Na terenie województwa olsztyńskiego w la-
tach 1953-1957 zost€ły otwarte Państ,wowe
Stacje Buhajów: w Szczytnie, Os,tródzie i Lidz-
barku Warmińskim. Pa/rstwowa Stacja Buha_
jów w Szczvtnie tozpcczęł\ iako pierwsza,
swoią działalność o,d maja 1953 roku. Prawie w
rok później, bo w cz,efwcu 1954 r., o,twartą zo-
stała P.S.B. w Ostródzie, zaś w maju 1956 r.
P,S.B. w Lidzbarku Warmińskim, w 1957 r.
razpoczęła również pracę b,r.rdująca się obecnie

ł) Placa zbiorowa. Gospodarstwo wiejskie na ziemiach
żachodnich i Północnych. warszawa 1950 r.

r.) Januszko zbiBniew, Kiełczewska, zalewska Maiia:
Województwo olsztyńskie. warszawa 1955 r.
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Zagadnienie szlucznego unasieniania bydła w wojewodztwie
olsztynskim

P.SB.. w Olsztynie, z tym, że nasienie dla niej
było dostarczane przez inne stacje (Tczev,,,
Poznań), gdyż nie posiadała odpowiednich po-
mieszczeń dla buhajów.

Wszys,tkie powyższe stacje, a w szczególności
dwie pi,erwsze, a więc P.S.B, Szczytno i P.S.B.
Ostróda, w pierwszym okresie swojej działal_
ności napoŁvkały na wielkie trudności. Teren
bo-wiem nie był przygotowanv właściwie do
prowadzenia sztucznego unasieniania, hodowcy
podchodzili z niedowierzaniem i pewnego ro-
dzaju obawą do tei metody. Wysuwano dużo
niesłu,sz,nych zastr_zeżeń i krążyŁv róznego ro-
dzaju przesądv. Zródłem ich byli w szczegól-
ności ci gospodarze, którzv posia,dali sami bu-
haje, wprowadz,enie bowiem sztucznego, unasie-
niania odbierało im ,,klientów".

Stan tego rodzaiu wpłvwał na to, że do
punktów po,czątkowo doprowadzano krowy,
które nie mogły się zacielić przy naturalnym.
kryciu, zaś niektórzy gospoaar7e doprowadzali
jedną krowę na ,,próbę", by zobaczvć, co z tego
wyniknie. Prawdziwą rewelacją był okres, w
którvm pierwsze sztucznie unasienionę krowy
zaczęły się cielić. Z czasem rnetoda sztucznego
unasieniania powoli zaczęła,się rozpowszech-
niać, lecz do chwili obecnej nie zyskała w caJeJ
pełni właściwego zrozumienia. Żródeł tego sta-,
nu można iednąk szukać tak w trudnościach
obiektywnvch, jak i subiektywnych, na jakie
napotykałv poszczególne stacje.

Pomieszczenia, np. F.S.B. w Szczytnie i
Ostródzie, były bardzo prymitywne i nie przy-
stosowane do tego rodzaju placv, trochę uste-,
rek poprawiono, lecz łv dalszym ciągu pozo-
stawiaią one dużo do życzenia i po bliższym
zanalizowaniu można dojść do wniosku, że nie
nadają się w ogóle na stacje. Samo'zaś położe-
nie stacji w Szczytnie nie jest zbyt fortunne,
gdyż stacja znaiduje się obok lecznicy,
gdzie przecież doprowadzane są chore zwietzę-
ta, a idąc do stacii trzeba przejs( przez dzie-
dziniec lecznicy, Pobieranie nasienia ze wzglę-,
dów lokalowvch odbywa się w tych samych
pomieszczeniąch, Edzię pyr"bywają buhaje, a
iest to przecież bardzo niepożądane, bowient
w trrm czasie występuje silne podniecenie u
innych buha_iów co ma bezsprzecznie ujemne
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skutki. ,Wy,iątek stanowi P.S.B. w Lidzbarku
Warmińskim, która jest odpowiednio urządzo-
na i specjalnie do tego celu wybudowana. Naj-
lepsze iednakze pornieszczenia, bedzie posiadać
niewątpliwie, budująca się stacja w Ol,sztynie.

Sta.cje bo,rykaŁy się opró,cz tego, z innymi
trudnościami, np: w kwietniu 1954 roku Ko-.
misja Ministerialna zaleciła na stacji w Szczyt-
nie założyć podłogi w boksach btrhaiów, gdvż
stały one na beltonie. sprawa na pozór łatwa
do załatwienia ciągnęła się bardzo długo, gdyż
mimo arlarmów stacii, że nie bierz,e o,dpowie-
dzialn,ości za stan zdrow,otny buhajów i prośby
o wvstąpie,nie w te| spi"awie do PKPG - ta-
lonu na deski nie bvło, a buhaje zmuszone by.
łv stać na betonie p,ołT ad półto,ra roku. Podoib-
nie wvglądała s,ora,wa z budową okółników,
kiedv z powodu braku kredvtów buhaie przez
długi okres czasu pT,zebywały poza porniesz-
cze,niem tylko wówcza;s, gdy wycho,dzorro z
nimi ne. spacer, a więc około dwóch godzin
dziennie. Nie zawsze rr5wnież stacje otrzymy-
wałv terminolvo pa§zę, bywały okresy, kied),
brak owsa i siana dawał się o,dczuć dotkliwie.
Podobrrie wvglądała ,nieraz sprav/ź) z zarnówio-.
nvm sprzęt€Ifl, o1 w szczegóIności z termosami,
ktor,e szvbko ulegaią zużyciu. Stan tego rodza-
ju odbijał się na pracy, nie można było otwie-
rać nowvch punkftów i zaopatrywe_ć starych,
a na,lsienie przewożono nieraz w ochraniaczach
termo,sowych, co, bez wątpienia powodowało
oibniżenie jego iakości. podo,bnych przykładów
rnożna bv przvtoczyć zna,cznie więcej, Iecz już
te wvkazuią dobitnie, na iakie trud,ności na-
po,tvkałv stacje. Mimo tych oraz innych jesz-
cze niedociągnięć, o kt,órych późniei ,wspomnę,
postęp w ro,zwoiu sztucznego unasieniania moż-,
na zao,b,serwować. Najlepiei obrazuie to tabel-
ka I-sza.

Tabelka 1

Rozwój sztucznego unasie,niania w województwie
olsztyńskim w latach 1953-195?

nionvch krów i zwiększeniu się liczby punk-
tów, lecz ró,wnież we wzrastaiącym procencie
zacieleń. Wvko,rzystanie buhajów,stacyjnych
jelsrt również coraz większe, bo prawie p,onad
pię,ciokrotne w stosunku do, 1953 roku afe nie
iest to liczba jeszcze imp,onując,a. Prz,eciętna
ilość zainseminowanych krów- ,na 1 punkt jest
jednak bardzo niska (mimo pewnego wzxostu
z 69,6 do 118,3), fakt ten mo,żna je,dnak w
pewnej mierze usprawiedliwić tym. że są two-
rzo,ne cor,az to nowe plłnkty, które nie nabra-
ły ielszcze odpo,wiedni,ego ro,zmachu.

pro,cent una§ienionych krów w stosunku
do pogłorvia krów w województwie wzrasta
również i tak w 1954 r. wyn]oisił 0,94, w 1955

- 1,30, w 1956 y. 
- ),Ą$, a w 1957 ponad

3,00/o. Nie jest to jeszczg liczba zadowalająca,
Iecz sądzę, że w następnvch ]attach będzie
wzrastać gdyż istnieją }iu temu ,vtszelkie real-
rre po,distaw;r, oczywiście jeśIi zostaną spełnio-.
ne te warunki, o którvch będzie moura na
końcu niniejszego artykułu.

C,elem porównawczego zilustrowania w_vni-
ków sztucznei inserninacji w rvojewództwie
olsztvńskim, przedstawio,no tabelkę II-gą, w
której uwido,cznio,ne są osiągnięcia_ innych wo-
j,ewó,dztw. Ne-leży jednak od razu zaznalczyć, że
są to woiewództwa wy,brane, w których una-,
sienia się największą ilość bvdła.

Tabelka 2

Wyniki inseminacji bydła w 1956 r. w niektórych
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1953

1954

1955

1956

1957

6

2I

33

80

100

418

2080

3060

6215

11835

Z tabelki wyraźnie widać, że rozwój sztucz-
nego unasieniania. chocia_ż p,owolny, istnieje,
Z zadowo],eniem trzeb,a stwierdzić, że postęp
ten udwidacznia się nie tvlko w ilośc,i unasie-

Jak widać z powyższej tabelki, średni pro-
c,ent zaciełeń w województwie oisztyńskim nie
odbiega tak bardzo o,d innych województ,łr,

.lecz śr,ednia ilość unasieniorrych krów na 1
punkt je,st stosunkowo bardzo niska, a ogólna_
ilość unarsienionych króiv bardzo mała. Rozwój
inseminalcji nie iest więc tak wielki, jak w in-
nych województwach, oczywiście trzeba mieć
na uwadze fakt, o którym już wspomliąng,, ze
poszczegÓlrlre stacje w przytoczonych woje-
wództwach powstałv nie w iednakowvch okre-
sach, a warunki ich kształtowalrla się były
dość różne, co niewątplirvie znalazł.o, swoj,e od*
bicie na w;mikach. Przykładem pracy powin-
no się stać województwo gdańskie, gdyż w

1
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1 1B,3

29,ł,l

340,0

517,9

702,2*)

66,2

ok. 58

66,7

77,4

ok. B1**)

województwach
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nim zao,bs-erwować można w stosunkowo krót-
kim czasie tak poważne osiągnięcia.

W poprzednich wywodach przedstawJ,ono, wy-
niki przeciętne dla całego województwa, obec-
nie należv przeanalizować, chociaż dorść pobież-
nie, działalnlość poszczególnych stacji oraz po-
dać wyniki pracy najlepszvch i najgorszych
punktów inseminacyjnvch, gdyż średnie o,bliczo-
ne dla całego województwa nie o,dzwierciedlają
t,ak wierni,e osiągnięć i niedociągnięć, jakie
istnieją na tym połu w lJołszczególnych placórv-
kach.

Wyniki pracy najlepiei ilustruie tabe,lka III.
Ilość punktów, jak również ilość unasienionych
krów z roku na rok wzrasta, z wyiątkiem starcji
w Szczytnie, gdzie o,bserwuje się pewnego rodza-
ju ,,ustabilizowanie", a nawet cofarrie się. I1ość
unasienionvch krów na i punkt jesrt stosunko-,
wo mała, lecz widać również pervien postęp:
średnia ilość unasienio,nych krów na 1 buhaja
iest takze bardzo, ni,ska i jedynie stacja w
Ostródzie o,siągnęła w ostalt,nim roku ządowa.-.

P. S. B. Szczytno

lajĘce wvniki. O stacji w Lidzbarku Warmiń-
Stolsun-
t swego
osiąga-

ór,e ma

sę czp. Na dużą u-wagę zasługuje budująca się
stacja w Olsztvnie. ktora w pierwszym roku
swei działaln,ości osiągnęła stosunkowo bardzo
do,bre wvniki.

Jak różni,e wygląda praca na poszczególnych
punktach sztucznego unasieniania, można zilu-
s,trować kilkorna przykładami. W 1955 r. w wo-
jewództwie olsztyńskim najlepszv procent za-
ciełeń osiągnęłv punkty. Ryb,no - 99,0, Jago-
dzinv - 97,5, Lidzbark Warmirlskr - 92,6, naj-
gorszy: Malszewo - 2I,6, .Dobro,cin 25,0,
Orzysz - 32,0, Największą zaś iłość krów,
una-sieniĘ: Szezytno - 562, Pisz - 291, Ostró_
da - 224. Najmniejszą: Frygowo -1, Kołduny

- 3, Miłomłvn - 3.
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W 1956 roku nailepszv procent zarcielenia
o,siągnęłv punkty: Blanki - 100,0, Starv Dwór

- 93,7, Wydminv - 93,6. Najgorszy: Tylkowo
25,0, Rybno 30,0, Jedwabno 32,0. Największą
ilośó krów unas,ierriły następujące punkty:
Szczytno - 

540, Osttróda - 3B7, Sambo,rowo -249. Naimnie-i zaś unasieniły: Kołduny -2, 
Uz,-

dowo - 3, Szkotowo,- 6 sztuk.
Widzimy więc z powyższych przykła,dów, że

są punktv sztucznego unasieniania o bardzo
niskim procen,cie zacieleń, które niewą,tpliwie
przvczyniają się do tworzenia o metodzie
sztuczn,ego unasieniania ujemnei opinii i dzia-
łalność ich na takim poziomie jest wysoce nie-
pożąda.na. Powo,dem takiego stanu jest między
innymi fakt, że niektórzv inseminatorzy nie są
sumienni oraz że nie są odpowiednio przygo-
towani. W Jedwąbnie np. stwierdzo,no w czerw-,
cu 1956 roku, że na-si,enie nie j,est codzierrnie
odbie,rane z poczty i magazynuje ,się je po 120
godzin w ciepłym miejscu, a przechowywanie
pipet jest niestarann,e. St,wierdzić można, że

Ostróda I r-iarn".t Olsztyn

Tabelka 3
WYniki pracy poszczególnych stacji sztucznego unasieniania na terenie województwa olsztyńskiego

53 | 54 l uu I ru l u, l un I uu l ru I u, I uu l u,

tego rodzaju postępowanie przypisać należy ie-
dynie lekkornvślności i brakowi poczucia odpo-
widzie-lności danego irrseminatora, a sytuacja
taka zamiast zachęcać odstrasza iro,dowców od
stosowarria sztucznego unasieniania, gdyż pro-
cent zacieleń jest wówczps bardzo niski.

O ile chodzi o ilość trnasierrionych krów przez
poszczegÓIne punktv sztucznego unasieniania,
to trzeba przvznać, ż,e n,ie za:wsze wina leży po
stro,nie inseminatoTa, gdyż w niektórych okołi-
cach znafiduje się dużo buhajów i 1tzez to chło-
pi nie doprowadzaią krów do sztuczn€go una-.
si,eniania.

Nie można pominąć jeszcze jednego probłe-
ffiu, a mianowicie właściwego wykorzystania
wysyłanych porcji na§ienia. Na jedno unasie-
nienie w województwie przypad^a_ło w roku 1955
przeciętnie 6,5 po,rcji nasie,nia. Ale licz.ba prze-
cigtna przysłahia nam Ie_kt, że np. Ostróda na
1 u,nasienienie zużvła 15 porcji nasienia, Fry-
go,wo 17 porcji, Uzdrowo 22, a Orneta aż 30 por-
cji. Szczytno natomiast w tym sarnym roku
tylko 2,8 porcji rra-sienia. Jak widać z powyż-
sze|go, wiele nasierria się marnuje. Na pierwszy
rzut oka wydawać bv się mogło, że jedynie

w latach 1953-195?
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zmiana systemu prze,chowywania może zava-
dzić tego ro,dzaiu m.a,rnotrawstwu, lecz nie zaw-.
sz€, bo w 1954 r. do Uz,dowa rvysłano np. 290
porcji nasienia, ,a unasietriono ,nim tylko 2 kro-
wy z czego 1 zacieliła się. Podobnie wyglądała
tzecz w prabtt,tach: wvsła
nasienia, by unasienić drvie
jedna nie zacieliła się. W
wina leży w słabvm powiąz
cią i bv temu zapo,biec należało,by wysyłać na-
sienie tylko rv pewnym sezonie Iub źIe pra,cLr-
iącv punkt zlikwidować całkowicie, gdyż nie
przvnosi on zadnvch korzyści.

Buha,ie na staciach sztucznego unasieniarria
w woiewództrpie olsztyńskim ,nie zawsze sta-.
nowiłlz i stanowlą tak wa.rtościowy materiał, ia-.
ki faktycznie powinien się w tego rodz,aju
ośrodkpch znaidować. trVy,starczv tylko nad-
mienić, ze wśró,d przebvwających na stacjach
obecnie blłhaiów, spotvka się ieszcze osobni-
ki zakrvalifjkowane zaledrvie do księgi powia-,
towei: Albert, rasa c.p, wyd. matki 4191 kg

- 4,120lo ,tł. i Kume_k, rasa n.c.b, wyd. matki
2959 kg - 3,390/o tł., a do księgi rł,oiewódzkiej

- Ozvrus, rasa n.c.b. rvyd. matki 3592 kg
3,790lo tł. Reszta buhajów jest zapise,na do
księgi kraiowej. Przy czyrn tu można wyróżnić
o,sobniki o średniei wartości, jak np. Aras II,
r,a-sa n.c.b. wvd, matki 4640 kg 

- 3,400lo tł.,
Miech, rasa n.c.b. w 67 kg 3,46qlł
tł., Rex. raisa n.c.b. 4274 kg -3,450io tł. Pozostałe pod wzglę-
dem iakości można zaliczyć do dobrych, a z
nich na czoło wybijaią się niewątpliwie z rasy
n.c.b. Farmer wvd. matki 6978 ]<e 

- 
4,33ąlo tł.

i z rasy c.p. Balbis, l^/yd. matki 48?5 kg 
-4.640lo tł. Zaznagzyć wypada, że powyż§ze

uwagi dotyczące materiału zwierzęcego odno-
szą się do sta_cii w Szczytnie, Ostr,ódzie i Lidz-
barku Warmińskim, budująca się bowiem sta,-
cia w Olsztynie, iak już wspo,mniałem. llll3r,
sieniała krowv nasieniem bardzo warltościo-
wych buhaiów, które sprowadzał z P.S.R.
Tczew i P.S.B. Po,znań. Nasienie to pocho,dziło
między innymi od takich buhajó,,ł,, jak: Wil-
leł:n 169, wyd. matki 6395 kg - 

3,940/o tł., Lan-

Widzimv z powyższ,e,go, że materiał zwie-.
Izęcy na stacjach w Szczvtnie, Ostródzie 1

kim nie iest w całej pełni
by w dalszvm ciągu dążyć

Jeśli bowim za,daniem
sztueznei ins,eminacji rna być po,dniesienie
wartoś gło,wia na da,nvm tere-
nie, to , żeby zostało Ęo uczy-
nione do,boru odpowiednich
reproduktorów.

ob,ecnie kładzie się duży naicisk na dalszy
rozwój hodowli bvdła, szczególnie na teren^a-ch
zachodniej i póhrocnej P,olski, ]ecz co do me-

to,d działania zdania są podziełone, gdyż jedni
aut,orzy sądzą, że powinien to być na razie po-.
stęp raczei jakościowv, inni natonrialst, że po-
stęp ilościo,wv i jakościowy. Stwierdzić jed-
nakże należy, że czy uwzględnimv ten czy in-
nv pogląd, to niewątpliwie sztuczna jnsemina-
cja musi o,degrać dużą rołę i bez zastosowa
nił iej nie będzie można o,siągnąć ta[< szybko
tych wy,ników, jakie się planu,je. Albowiem
wvdatne po,pr,awienie wartości genetycznej
pogło,wia przy rówlo,czesnyrn, szyb,ki,,rn zwię-
kszaniu ilościowym 

- uwzględniając aktualny
stan naszei hodowli - da się osiągnĘć jedynie
Bfzez z,a]sto,Sorwanii,e sztu,cznego unasieniania.
Oczywiście muszą być wyełiminowane te błę-
dy, o którvch wspomniano oraz spełnione na-
stępuiąc,e warunki: 1) Punkty inseminacyjne
mu,szą zostać rozlo,kowane zgodnie z politvką
hodowlaną, p,nzy właściwym rozstawi,eniu bu-
haiów i uregulowaniu z.:tsięgu stacii, 2) Punkty
muszą z,orstaĆ b,ezwz,glę,dlrie wyposazon,e w środ-
ki lokomocii (rnotocvkle, rowery), a stacje w
samo,chody, 3) na punkta:ch sztucznego unasie-.
niania powinni znaidować się ludzie odpowied-
nio przvgotowl-ni, a zafilzerrL sumienni, 4) in-
seminato,rzy mu§zą bezwzględnie przestrzegać
terminów unasieniania], 5) punkty powinny być
o,twierane tylko tam, gdzie teren d,o, tego, celu
zolstał właściwie przygo,towany, 6) punkty ,sła-
he po,winnv ulec likwidacji, 7) P.S.B, po,,vinny
być terminowo zaolpatry-wane w sprzęt i paszę.
8) na starciach powinny sie znależć najbardziej
warto,ściowe buhaje, niektóre z obe,cnych po-
winno się usunąć, 9) hodowcy powinni być za..
znajo,mieni z wartością buhajów st,acyjnych,
10) każda stacja powinna ,sńać się pewnego ro-
dzalju ośrodkiern pracy ho,dowlanej i prowa-
dzić właściwy do,bór hodowlany przy ścisłej
współpracy ze sŁużbązootechni,czną I z organi-
za,c,j,a,mi łroid,owlanyrnt oraz p,ro,ducentami, 11)
buhaie muszą bvć sprawdzan,e na po,dstawie
warto,ści po,torm,stwa, 12) stacje p,owinnv zrnie-
njać buhaje co p,ewien oknes czasu, bv nie do-,
puścić do chowu krernmiaczego, 13) buhaie po-
wli,nny być właś,ciwie uzytkowone, aby nie od-
bi,iało się to na ,iakości nasienia i bv nie zo,
st,ałlł za wcześni,e wyeksploatowane, 14) mar-
no,trawstwo nasienia powinno być zmniejszone
do minimum, 15) w terenie, tarn gdzie działają
punktv sztucznego unasieniania, powinny być
ska,sowane buhaje,,dzikie" i małowe-rtościowe,
16) sztuczna inseminacja powinna o,b,ejmować
przed,e wszystkim krowv zdrowe. Chore powin..
nv bvć leczone i dopiero po wyleczerriu ki,ero-
wane do unasieniania, 17) inseminowane kro-
wy oraz ich oc,tornstwo powirrno być po,ddane
kontroli użytkowości, 18) księgowość powinna
być prowadzona skrupulatnie i uczciwie, 19)
sprar,vdzanie zacieleń powinno o,dbrrwać się do-
kładnie, 20) s,tacje w Ostródzie i Szczytnie po
otworz,eniu stacji w Olsztynie powinny u]e,c
likwidacji, zaś w Kętrzynie, Ostródzie i Szczyt-.
nie powinny być utworzorre podstacje, 21)
służba zoote,chniczna i wete,rynaryj,na powinna
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nadal propago\Maś znaczenie sztucznei insemi:
nacji, a po stacj,e powin_nv nawiązać
kontakt ze rni się na ich tórenie wyż-
szymi uczelniami celem współpracv.

Wydaje się, że o ile powyższe warunki zo-
staną uwzględnio,ne, sztuczna inseminacja bę-
d,zie przynosió te korzyści, jakich się od niej

należy spodzi,ewać, gdyż na razie trudno
stwierdzić by zadani,a jei zostały we właściwv
sp,osób spełnione.

W tvm miejscu pragnę po,dziękować lek. wet.
J. Flisowi z W.ZR, Olsz,tyn oraz kierownikonr
poszczegóInych stacji za udostępnienie mi ma-
teriałów dotvcząc,vch tego zagadnienia.

PIOTR KORDA STEFAN PRUSKI

trunku jeden z pomocników naciągnął ramię
wzdłuż osi długiej, wywierając przy tym ucisk
na zgięte przedramię tuż przy stawie łokcio-
wym. Gips nałożono od palców aż po bark,
obejmując jednocześnie klatkę piersiową w
okolicy pasa barkowego (patrz tys. 1). W ten
sposób osiągnięto unieruchomienie stawu bar-
kowego, łokciowego i nadgarstkowego. Wobec
,dzikości i znacznej ru,ch]iiwości pum, chcąc za-
pewnić trwałość opatrunku, nałożono odpo-
wiednio grubą warstwę gipsu. Po dokonaniu
zabiegu, zastosowano ogó]ną osłonę penicvli-
nową wprowadzając domięśniowo 300.000 j.
penicyliny prokainowej. Zwierzę umieszczono
następnie w małej klatce, ograniczającej w
w znaczn)rTn stopniu ruchy zwierzęcia.

Rys. 1.

W nocy z soboty (ZB.IX.) na niedzielę oraz w
niedzielę (29.IX.) zwietzę pozostawało prawie
nieruchowe, pokarmu nie przyjmowało.

30. IX. - rano - temp. ciała - 36,4o. Zu,ierzę na-
dal a,paĘclzne, F,o]karmu riie przyjmuje. Defekacja
od chwili wlpadku nie nastąpiła. Zastosowano
do,mięśniowo 300.000 j. penicyliny prokainowej ,oraz
4 mI 25łlo calcium boro-gl,uconatum. Wlew do odb:t
nicowy wody mydlanej i masłż powłok brzusznych
doprołvadził ,do ,1o,ddania nieznacznej i],pści kału.

1.X. - rano, - teimp. ,diała 
- 3B,5'. Wobec dalszego

braku łalrnienia, wzdęcia powłok brzusznych i be,z-
ruchu, przyst ąpio,n o,do ręcznego, rrsunięcia
stwardniałego kału, poi czym resztę mas kałowych
zwierzę wyparło satrno. Pokarm w postaci rnielonego
mięa z żółtkielrn z ,do,datkiem calcżum, phosphoricurn

Przypadek powikłanego złamania kości ramiennej u pumy
( Panthera concolor)

z Miejskiego oglodu zoologicznego w warszawie
Dyrektor: Mgr JAN LANDo'WSKI

Trudności obiektywne w leczeniu dzikicn
drapieżców i jego specyfika usprawiedliwiają
nieco dokładniejszy opis przypadku. Pragnie-
my podkreśIić, iż stosowane metody Ieczenia
nie zawsze odpowiadają klasycznym metodom
współczesnej terapii, jednak właśnie ze wzglę-
du na rodzaj pacienta, iego specyficzne reak-
eje i biologię użyliśmy świadomie metod niżej
opisanych.

W dniu 28.IX,1957 r. mł,od,a, 3-mie,sięczn,a
puma urodzona w Warszawskim Ogrodzie Zoo-
Iogicznym, przesunęła lewą przednią kończynę
przez kraty do sąsiedniej klatki, w której prze-
bywaĘ oceloty (Felis pordalis), Jeden z ocelo-
tów pochwycił przesuniętą kończynę zębami.
W trakcie szamotania się puma doznała powi-
kłanego złam,ania kości ramiennei v/ pobliżu
jej dolnei nasady. Złarnanie powikłane było
przez jedenaście ran kąsanych, zadanych kłami
ocelota, z których cztery były głębokie na
2-4 cm. Ze względu na to, że wy,padek miał
miejsce w sobotę wieezorem, pierwszej pomo-
cv udzielono dopiero w godzinę po zajściu.
Złamana kończ.rn,a bvła si,Inie obrzękła i zu-
pełnie bezwładna, przy czym wykazywała ru-
chomość bierną w kierunkach niefizjologicz-
nych.

Po przeprowadzeniu toaletv ran, chirurgicz-
nym poszerzeniu najgłębszych z nich otaz za-
stosowaniu miejscowvm środkóv/ utleniaią-
cy,ch, do ran wprowadzono gęstą zawiesinę pe-
nicyliny prokainowej i przysiąpiono do opa-
trunku usztywniającego.

Dla usztywnienia kończyny użyto opatrunku
gipsowego. Pumę ustawiono w pozycji stoją-
cej. Chorą kończynę utrz5rmywano w położeniu
pronacyjnym, przy zgiętym stawie łokciowym
pod kątem ok. 100o, W czasie nakładania opa-
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